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Członków Krak. Stow. Kupców, szczególnie poszko­
dowanych ostatniemi wymiarami podatku obrotowego, 
w zyw am y do zajerestrowanla się w  sekretariacie Krak. 
Stow. Kupców w godzinach przedpołudniowych, do 
15 b. m.

Biuro Porady Prawnej
w sprawach administracyjno-skarbowych

Kazimierza Zawiszy
B Naczelnika Ur /edów Skarbowych i em. Starsz.

Radcy  ̂karb . 1079
Kraków, plac Szczepański Nr. 2. Telefon 4678.
(Lokal T ow arzystw a  Właścicieli Realności  W. K ia k o w a)

Z OSTATNIEJ CHWILI.

B IU R O  B U C H A LT E R Y JN O -R E W IZ Y JN E  i

W il h e l m  L E IN K R A M
z a p r z y s i ę ż o n y  r z e c z o z n a w c a  s ą d o w y

K rakó w , Lu b e lsk a  23, I. p. Te l. 1108 ^
Z a k ła d a  i p ro w ad zi b u ch a lte rje  wszel­

kimi do przedsiębiorstwa dostosowanymi 
systemami.

Sp o rzą d zą  b i la n S G  i zamknięcia ksiąg* han­
dlowych.

P rze p ro w a d za  ko n tro lo  i stały nadzór
księgowości. ,

Reguluje zaległą i zaniedbaną księgowość,

W v  M  i l P  W f c U C T

Częściowe uwzględnienie postulatów kupiectwa w sprawie 
ostatnich wymiarów podatku obrotowego.

W Nr ze 13/14 „Przeglądu Kupieckiego" ogłosiliśmy 
okólnik Ministerstwa Skarbu L. 2409, udzielający drogą 
łaski ulgi \%  stawki podatkowej przedsiębiorstwom 
hurtowym, nie prowadzącym prawidłowych ksiąg han­
dlowych. — Ponieważ powstały wątpliwości', do której 
kategorji kupców dobrodziejstwo to się odnosi, przeto 
Ministerstwo wydało dodatkowe wyjaśnienie okólni­
kiem L. 6294/I./28, tłumacząc, iż ulga ta odnosi się za­
równo do kupców, k tórzy na rok 1927 wykupili patent 
I. kat., jakoteż II. kategorii, o ile rzeczywiście części 
swych transakcyj dokonali z dalszymi odsprzedaw- 
cami.

Prócz powyższego zawiera cytowany okólnik nastę­
pujące pouczenia:

1) W razie ujawnienia jaki-chkolwiekbądź błędów 
przy wykorzystywaniu informacyj, winni naczelnicy 
Urzędów skarbowych wystąpić z odpowiednim wnio­
skiem do Izib skarbowych, które jednocześnie upoważ­
nia się do sprostowania w drodze nadzoru.

2) Poleca się naczelnikom Urzędów skarbowych 
przeprowadzenie przedwstępnych badań odwołań od 
ostatnich wymiarów przy współudziale członków Ko- 
misyj Szacunkowych, względnie rzeczoznawców, wska 
zanych przez Stow. kupieckie i w  zależności od o trzy ­
manych wyników ograniczyć tymczasowo egzekucję 
do sumy obrotu prowizorycznie ustalonego (vide rezo­
lucja Zgromadzenia w  Krak. Stow. Kupców, — przyp. 
Red.). W wypadkach takich należy też odpowiednio 
ograniczyć zalczki kwartalne na r. 1928. Okólnik przy­

pomina Naczelnikom‘Urzędów skarbowych uprawnie­
nie Komisyj Szacunkowych w zakresie zupełnego 
zwolnienia od podatków ubogich płatników w myśl ust. 
ostatniego art. 3 ustawy.

3) Terminy płatności: Różnicę między zaliczkami
(które ,na podstawie wymiaru za rok 1926 były płatne 
w 4-ech ratach kwartalnych w roku 1927), a kwotą 
obecnie wymierzonego podatku (względnie sumą tym ­
czasowo ograniczoną) zezwala się uiścić bez kar za 
zwłokę w 2-ch ratach, t. j. 25 maja i 15 czerwca. — 
14-dmowy termin ulgowy przy ratach tych nie obo- 
wiązuje.

W  tych wypadkach, gdy niektóre odwołania nie zo­
staną prowizorycznie zbadane do 20 maja, należy ratę 
na poczet podatku za rok 1927 ograniczyć do w ysoko­
ści połowy prawomocnie wymierzonego podatku za 
rok 1926, podwyższonego o 30 procent nieuiszczonych 
w całości lub częściowo. Zaliczki, przypisane na rok 
1927, podlegają natychmiastowemu prymusowemu ścią­
gnięciu w raz z karami za zwłokę, licząc od ustawo­
wych terminów ich płatności, oraz z ewentualnymi ko­
sztami egzekucyjnymi1, z wyjątkiem oczywiście kwot 
zaliczek, co do których już poprzednio zostały przy­
znane ulgi w  postaci rozłożenia na raty, względnie od­
roczenia terminów płatności.

Odracza się również terminy płatności zaliczek na 
podatek przemysłowy od obrotu za pierwszy i drugi 
kw artał 1928 r., a mianowicie zaliczka za pierwszy 
kwartał winna być zapłacona do 15 sierpnia włącznie.
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Do terminów tych również nie ma zasto-sowania 14- 
dniowy ulgowy termin, o którym była wyżej mowa, 
Niedotrzymanie któregokolwiek z terminów pociąga za 
sobą pozbawienie ulg i natychmiastowe przymusowe

pobranie zalegających kwot wraz z karami za zwłokę, 
licząc od ustawowych terminów ich płatności, oraz e~ 
wentualnymf kosztami egzekucyjnymi.'

Zgromadzenie protestujące kupiectwa krakowskiego
w sprawie podatku obrotowego.

W  niedzielę dnia 6 b. m. odbyło się w  Salach Krak. S to ­
warzyszen ia  Kupców Zgromadzenie protestujące kupiectwa 
krakowskiego  przec iw ostatnim w ym ia rom  .-podatku obroto­
wego. :

Tłumny ućziiał płatników poda tkowych  świadczył  n a jw y ­
mowniej  o silnem zainteresowaniu tą sp raw ą  i rozgorycze*-
niu kupiectwa.  • • :

■ •
• .  i  _ .*

Zgromadzenie  zagaiił P r e z e s 'S to w a r z y s z e n i a  p. r. Schech­
ter, który  s twierdza,  iż s p ra w y  podatkowe s tanowią  obecnie 
jedną z największych bolączek kup iec twa/  *• najbardziej  ab- 

.sorbują umysł  i  czias kupca. — Dawniej  sp raw y  podatkowe 
były  unormowane,  nie. było tak wielkich i dotkl iwych nie­
spodzianek,  jak obecnie i podatki nie s tanowiły  szczególnego,  
ciężaru;  obecnie jes t - ta ' - sprawa tak żywotną, tak ustawicznie 
aktualną,  iż cała prasa zmuszoną jest kwes t ją  tą • codziennie 
się za jmować,  a nawet  re.gjonalne organizacje poselskie ze 
s t ronnic twa rządowego uw aża ły  wreszcie za konieczne kwe- 
stję przytępienia  os trza ostatnich 'wymiarów,  oraz  zasadni­
czej reformy podatków' wziąć  na porządek sw ych  obrad i 
p rzy rzek ły  gorliwie postula ty  kupiectwa popierać.

*4 , * , • * , ,

W  związku z przelaniem agend egzekucyjnych na właści­
we  Urzędy S k a r b o w e  - (w miejsce Magistratu)  objawiła się 
w  ..cs ta tn ich  ’czasach ze s t rony niższych o rganów egzekucyj­
nych II. Urzędu Skąrbow ego  niewłaściwa surowość w obec  
podatn ików; sposób egzekwowania  zaległości powodował  
ogólne rozgoryczenie i u tyskiwania ;  — Czyniąc  zadość ży­
czeniu ku.piectwa, in terwenjował  m ó w c a . u p. Naczelnika, 
k tó ry  okazał  pełne zrozumienie dla słuszności  zażalenia i z 
całą lojalnością z miejsca wyda ł  odnośne zarządzenia ,  zmie­
rzające do położenia kresu n ie tak townemu postępowaniu ofi- , • .  * • • • •

cjałów egzekucyjnych.  • . •
i* • t ł  . t

. sekr.  Himmelblau • w ykazu je  datarmi s ta tys tycznemi  stały  
wzrost w p ływ ów  z tytułu podatku przemysłowego.  — P o d ­
czas gdy wpływ y ze wszystk ich  innych źródeł  podatkowych.
w których  .udział kupiec twa jest s tosunkowo niewielki, nie

« •

osiągają spodziewanych:  sum, t o ' s t a n  w p ły w ó w  z podatku 
obrotowego wykazuje  rokrocznie przekroczenie preliminarza- 
budżetowego. — Zamiast  jednak wysnucia  jedynie racjonalr  
nej konsekwencji ,  i. ]f osłabienia nacisku w ym ia row ego  wo­
bec znacznego1 plusu ponad spodziewane w pływ y, władze  
sk a rbo w e  prześcigają się wzajemnie w rekordow ych  w y m ia ­
rach. — W  S tanach  Zjednoczonych,  w Niemczech i' w innych 
krajach Zachodu,  r z ąd y  dają w takich w ypadkach  ; .premję“ 
gor l iwym podatnikom, odciążając ich od części  bieżących 
c ięża rów  podatkowych,  u nas zachęca to do tem silniejszego
nacisku śruby podatkowej,  gdyż  miarodajne  czynniki mają

• * * «

na oczach doryw cze  korzyści ,  niepomne, iż takie sz tuczne i 
gw ał tow ne  w y czc r ry w  anie majątku sfer gospodarczych mu­
si wreszc ie  doprowadzić  do nas tępstw, zgubnych dla całego  
społeczeństwa.  <

P rz y c z y n a  rażącej  wysokości '  w ym ia rów  podatk.  nie tyle 
może leży w winie wtadz w ym ia row ych ,  ile w  samym syste-  -. 
mie wymiaru,  i poboru tego najbardziej  niesprawiedliwego i 
n iszczącego p o d a tk u .— Poda tek  bowiem tylko wtenczas  jest 
zrozumiałym z punktu potrzeb  gospodarczych  i u sprawie  dła­
wionym z punktu konieczności1 pańs tw owych ,  jeżeli jest po ­
bieranym jako część rzeczywis tego  dochodu, podatnika, jako 
ochotne czy p rzymusowe zrzeczenie  się przez  obywate la  
części' p rzyros tu  mają tkowego lub rocznych dochodów" na 
rzecz ł debro  całego społeczeństwa,  — Tylko w ten sposób

pojęty i mięty oraz sprawiedliwie rozłożony podatek odpo­
wiada swemu celowi, nie n iszczy poszczególnych w a r s tw  lu­
dności  i- spełnia swe w łaściw e zadanie.

Na tej jednak zasadzie nie jest ufundowanym podatek prze­
m ysłow y od obrotu. — Nie pobierany od rzeczywistych do­
chodów, (ba, nawet  dotkliwe, dowodnie  w y kazane  s t ra ty  nie 
wp ływ ają  na zniżenie wymiaru) ,  s tanowi on daninę fiskalną 
za samą pracę, za samo dokonywanie  obrotów handlowych.  
Wobec  notorycznego spadku dochodowości,  ograniczenia zy­
sków do minimalnych procentów,  zmuszony jest kupiec w y ­
silać się na wzmożenie obrotów, p ragnąc  w  ten sposób po­
k ryć  przynajmniej  koszta u t rzymania  i w y d a tk ó w  admini­
s t racyjnych ,  bo dziś m o w y  być nie może o oszczędzeniu lub 
gromadzeniu bogactw.  — Nie liczył się kmpiec jednak z 2 i 
pół p rocen towym  podatkiem obro tow ym,  k tó ry  w całości 
pochłania w końcu jego dochody,  o ile, w  razie n iesprawie­
dliwości wymiaru ,  nie n ad w y rężą  jego substancji  mają tko­
wej, to znaczy  nie pozbawia go części zaoszczędizonego- z lat 
rniniorlych kapitału,  względnie  dóbr,  s tanowiących  częstokroć 
własność o s ó b ; trzecich.

• t * .

Dlatego też kupiectwo musi się domagać  ii domaga1 się też 
w ca łym kraiu zniesienia obecnej formy wymiaru podatku 
obrotowego.  Jest to akt  samoobrony przed zagładą, zacięta, 
choć chwilowo cicha walka o skromny byt, uporczyw e  zm a­
ganie się z b iu rokra tyczną  tezą, rozum ow e  argumentowanie .
w ykazyw an ie  szkód, połączonych z obecnym sys temem po-

* • • • ' * ■

da tk o w y m  i konkre tne  udowadnianie o gól no-społecznych ko­
rzyści, po łączonych  z zasadniczą  zmianą tego systemu.

Kupiectwo całej  Polski domaga się zarówno w sw y m  wła-
• snym interesie, w  interesie u t rzym ania  sWej egzystencji ,  jak

niemniej w  interesie dobra  Skarbu Państwa:-  zamiany obec­
nego podatku obrotowego, jako bezpośredniego, na pośredni, 
konsumcyjny; domaga  się sprawiedliwego* rozdzielenia go* 
między ogół konsumentów, aby skoncen t row any  na jednej 
w a r s tw ie  społeczeństwa' ,  kupiec tw i e,* nie niłszczyt go doszczę­
tnie, pie uniemożliwiał mu produktywnego  by towania . ’ — U- 
padek zaś stanu kupieckiego-, m iarowe w ycze rpyw an ie  jego

• kap i ta łu  obrotowego-, musi spow odow ać  po krótk im czasie
zmniejszenie w p ływ ów  skarbowych, ubytek s ta łych i tak
znacznych dochodów fiskalnych. — Należy więc bezzwłocz­
nie przystąpić  do rozumnej i ' s tosunkom odpowiadającej  roz ­
budowy całego systemu podatkowego, gruntownej  rewizji 
naszej- polityki skarbowej), celem* sprawiedl iwego rozłożenia 
ogółu podatków na ogół społeczeństwa;  w  pierwszym jlednak 
rzędzie musi być usuniętym obecny podatek obrotowy.

Przechodząc  do ostatnich w ym ia ró w  podatku obrotowego 
w Krakowie,  wskazuje  referent  na szereg  drastycznych przy­
k ładów niesprawiedliwości wymiarowej. — Jeśli, na szczę­
ście, w Krakowie  nie m aim y 'pow odu  do zarzucania władzy  
w ym ia row ej  złej wolt, rozmyślnego krzywdzenia ,  to niemniej 
domagać  się musimy bezzwłocznego uchylenia krzywd,  jakie 
w yrządzone ,  zos ta ły  miimowoli, tia podstawie  błędnych Infor- 
macyj, zawiśc i  konk u ren cy jn e j . informatorów lub ni ef a chow a- 
ści lus t ra to rów  urzędowych .  — Podatn icy  k r a k o w s c y  m-ają 
nadzieję, że Komisje Szacunkowe po dekładnem i* suniiennem 
zbadaniu  wniesionych ód wołań,  uchylą znaczną część Nad­
miernych w ym ia rów ,  względnie ograniczą  tym czasowo egze­
kucję do wysokości* kwot,  z całą pewuością Skarbowi  należ-

• nych. — W  szczególności  należy pilnie baczyć, aby  uic po­
krzywdzić  naszego drobnego kupiectwa,  które  żyje w tak



ciężkich* warunkach, dla którego niesprawiedliwy wym iar  
możer a w  niejednym w y p a d k u  z całą pewnością spowoduje 
ruinę egzystencja; p rzy  obecnem zaś szybkiem tempie wy-  
miarowem nader  liczne zdarzy ły  się wypadki  podwojenia lub
nawet  w yższego  podniesienia w ym ia ró w  w  stosunku do !at 
minionych, mimo, że żadnego do tej podwyżki  powodu nie 
było, b rak  był  jakichkolwiek konkretnych podstaw.

Na bezsprzeczną już ruinę narażenii byliby nas i  tak zwani 
kupcy hurtowi kat. II. w razie u t rzym ania  się ostatnich w y ­
miarów. Konieczność płacenia 2 b pół proc. s tawki  podatko­
wej pozbawiłaby  ich bowiem nietylko całego dochodu, o iie 
o takim m ow a być może, lecz z całą  pewnością  spo w o d o w a­
łaby liczne bankructwa. — Już dzisiaj obiegają wieści O' gro­
żących bankructwach,  skutkiem o-statnich w y m ia rów  i- tu już 
Konieczną jest natychmiastowa pomoc. — Należy bezw zg lę ­
dnie jeszcze raz dokładnie zbadać źródła urzędowe* gdyż 
zńanemi nam  są konkretne  fakta, że władze w ym ia ro w e  ro-z-

i

porządzają repemen darni, odnoszącemi się do całkiem innych 
osób, aniżeli opodatkowane.  — Skutkiem większej  liczby o- 
>ób o tych samych nazwiskach zachodzi  wiele * w ypadków  
wpisania przez W ładze  skarbow e sze regu  t ransakcyj  na 
konto podatnika, k tóry  z niemi nigdy nic wspólnego, nie miał. 
Komisja Szacunkow a żadną miarą  i n a w e t  przy. najlepszych 
chęciach nie jest w stanie dokładnego zbadania  takich na­
przykład,  jak naprowadzone  wypadków .  Aby odwołanie m o­
gło być celowem, aby umożliwić obronę przed n iesprawie­
d l iwym wymiarem,  jest koniecznem, aby  Władze  w y m ia ro ­
we udzielały płatnikom, — choćby ustnych,  ale wyczerpują­
cych wyjaśnień. — Urzędniik miusj. być  należycie pouczonym 
przez swego  przełożonego,  że obok jego obowiązku czuw a­
nia nad w ym ia rem  i jego ściągnięciem, ma on również  szczy ­
tny obowiązek czuwania  nad sprawiedliwością wymiarową i 
dawania  możności1 uchylenia ewentualnej  k rzyw dy ,  mogącej  
w konsekwencji  zniszczyć podatnika.  — Toteż  kupiectwo do­
maga  się pełnego- wprowadzen ia  w czyn nakazu  okólnika 
Ministerstwa Skarbu  z roku 1926 w sprawie  udzielania pod­
s taw  wymiaru ,  o k tóry  kupiectwo/ , tak długo walczyło  i k tó­
rego Lojalne wykonanie  przyczyni  się do jawności wym iaro­
wej i umożliwienia obrony.

Omawiąjąc  sp raw ę  osławionych „patentów", wykazuje  r e ­
ferent  brak ich uzasadnienia w dobie zupełnej stabilizacji w a -  
itiity; świadectwo- handlowe jest dzisiaj anachronizmem, po­
wsta łym w epoce inflacyjnej, usprawiedl iwiającej  koniecz­
ność jego w prow adzen ia  dla uchwycenia  z początkiem roku 
określonej kwoty .  — Dziś skrupuły  te, a więc  i. cel patentu 
całkowicie odpadają, a patent  s tanow i  nieznośny i dotkliwy 
ciężar,  nie dający żadnych uiprawinien. Również i w  tym kie­
runku w ypow iada  się zgodnie całe kupiectwo, domagając  się 
zupełnego usunięcia tego przeżytku.  ‘ i ■

Minister Skarbu,  uznając konieczność wpro-wadzenia ulg 
przy podatku  przemysłowymi,  w yda ł  okólnik, w  k tó rym  z a ­
leca Władzom sk a rb o w y m  zniżanie normalnej stawki podat­
kowej, do 1% na skutek indywidualnych próśb i po okazaniu 
przez podatnika chęci udowodnienia  częściowo- hur towego 
charak te ru  danego przedsiębiorstwa.  — Byłoby to dla wielu 
kupców, t rudniących się t. zw\ hu r tow ym  handlem, wielką 
uigą. Domagać się więc musimy, aby naczelnicy Urzędów 
Skarbowych ,  od k tórych  uznania w p ie rw szym  rzędzie za­
leży  pcmyśLne zała twienie  odnośnych podań, wydajnie ko-- 
rzystal i  ze sw eg o  uprawnienia  i me czynili zbędnych trudno­
ści tam, gdzie hur tow y  charak te r  przedsiębiors twa nie ulega 
wątpliwości .’ — Minister, w yda jąc  dobrodziejstwo ulgi, p ra ­
gnął bowiem, aby  kupcy, odpowiadający określonym warunc 
kom, z ulgi tej rzeczywiśc ie  ko rzys tać  mogli.

Kończąc swre W’ywody ,  referent  p rzedkłada  rezolucję, któ­
rą zgromadzeni  po uzupełnieniu uwagami p. r. Neumanna,  je­
dnogłośnie przyjęli.

W  dyskusji  zabieral i  głos pp.: Bohrer, domagając się ener­
gicznej . interwencji  ze s trony P rezyd jum  S tow arzyszen ia  u 
właśc iwych  \vładz na w ypadek  dalszego- pow tarzan ia  się nie-r 
s łychanych sposobów- przeprowadzania  egzekucji,  jakie os ta ­

tnio miały w Krakowie miejsce;  — Kornblum, powołując  się 
na w yraźne  brzmienie ustawy* domaga się interwencji* aby 
przed dokonaniem .egzekucji  upominano indywidualnie zale­
głych podatn ików; — r. Spira: w  związku z o p r a c o w y w a ­
nym przez Ministerstwo Skarbu  projektem reformy podatku 
p rzemysłowego  zamlerzonem jest zniesienie Komisyj Szacun­
kowych.  Kupiectwo u w aża  usunięcie czynnika obywate lsk ie ­
go od techniki w ym ia row ej  za szkodliwe, nie spodziawając 
się pop raw y  stosunków^ wr razie ustalania w ym ia rów  przez 
Władze  skarbo-we. Powołując  się na p rzyk łady  z zagranicy 
pomyślnej  d z ia ła ln o śc i ' zaw odo w y ch  crganizacyj  gospodar ­
czych w kierunku podniesienia dochodowości sw y ch  człon­
ków, w z y w a  zgromadzonych,  aby  więcej  czasu i p racy  or-  

• ganizacyjnej  poświęcal i  tej kwestji .  — Jak bowiem z jednej 
• s trony niszczą kuipiectwo horendalne w ym ia ry  podatkowe, 

tak znów z drugiej nie mniejsze szkody w y rząd za  mu nielo­
jalna konkurencja i fałszywa kalkulacja, polegająca na dąże ­
niu do jak największych obro tów z  minimalnym a często na­
wet bez żadnego zysku. — Poszczególne  branże  winny się 
więc zespolić dla zorganizowania  akcji, mającej na celu us ta ­
lenie minimalnych . zysków  d* wprost  zmuszenie członków do 
wkalku lowywania  .podatków, nakładu pracy,  kosz tów admi­
nistracyjnych,  obywatelskiego zysku w cenę sprzedażną to­
waru ;  — p. Ferd. Schenker wskazuje  na miarowe niszczenie 
kupiectwa przez podatek obro towy,  k tóry  w prow adzonym  
został u- nas przez elementy,  wrogo wobec  kupiectwa u s p o - : 
sobione. Rzuca myśl urządzenia  strajku demonstracyjnego 
dla 112ocznego okazania miarodajnym czynnikom z d ecy d o w a­
nej wold całego, kupiectwa;  — p. t icnigwachs na d ra s ty c z ­
nych p rzyk ładach  wykazu je  szkodliwe i fatalne skutki po­
datku obrotowego, akcentując szczególnie dotkliwe szkody,: 
jakie z powodu ostatnich w ym ia rów  poniósł drobny  handel.

. — p. Pitzele; Kupcy są najlojalniejszyuii obywatelami P a ń ­
s tw a ,  znoszą wszelkie na nich nakładane ciężary,  spełniają 
wobec P a ń s tw a  wszelkie  obowiązki , lecz w żadnym kierunku

• i • __

r.ie. cieszą się uznaniem i poparciem ze s t rony Rządu. — Spo-
,  »  •  * * ■ * *

dziewdaliśmy się pop raw y  również  i naszego położenia po 
w y i rku  w y b o ró w  do Sejmu, dotychczas  jednak mimo pełnego 
zrozumienia dla naszych  postulatów, nie widzimy żądnych 
realnych czynów. — Kupiectwo spodziewa się, że posłowie 
p a r  tyj r ządow ych  do trzymają  obietnic, danych sw y m  w y b o r ­
com i w kró tce  w czyn w prow adzą  podjęte na zjazdach re- 
gjonalnych uchwały .  — r. Neumann wskazuje  na fakt , . iż  po­
datek  d u e t o w y  często pobie ranym b y w a  od oczywistych • 
strat, gdyż przy w ym iarze  uwzględnia się — w myśl; us ta­
wy — sam  fakt sprzedaży,  nie biorąc pod uw agę  kwestji  
zapłaty, która  w wielu w ypadkach  nie następuje,  względnie 
w znacznie niższym stopniu; motywuje  konieczność zniżenia 
stawek od wszys tk ich  artykułów^ do 1% i zwolnienia od po­
czątku przemysłowego artykułów spożywczych; dalej w y k a ­
zuje konieczność'  tym czasowego ograniczenia egzekucji od­
nośnie do w ym ia rów ,  przy k tórych zaszło oczywis te  .pokrzy­
wdzenie, w ykazane  w umotywo-wanem odwołaniu;  niesłusz- 
nem jest pobieranie procentów karnych, na w ypadek  nieu­
względnienia rekursów przez Komisję Odwoławczą ,  gdyż re-  
kur.ent- nie zawinił, '  jeśli Komisja Szacunkow a jako opiniu­
jąca odw ołanie, uznała z a - w łaściwe tym czasow o ogranieżyć 
egzekucję;  podzielając zapa t ryw an ie  r. Spiry o konieczności 
współpracy czynnika obywatelskiego przy ustalaniu w y m ią .  
rów, szkicuje wy tęża jącą  pracę Komisyj Szacunkowych,  któ­
re spo tykały  się bardzo często z obywate lsk iem zrozumie--  
niem i dobrą  wolą P rzewodniczącego  Komisji; w z y w a  poda­
tników, aby we w łasnym  interesie przedkładali  Członkom 
Komisji Szacunkowej ,  jako opiniodawczej,  odpisy odwołań, 
uzasadnionych konkre tnymi argumentami,  spodziewając się, 
iż należyte poinformowanie  Członków niezawodnie  wpłynie  
na ograniczenie egezkucyi.  Reasumując  swoje w yw ody ,  pro­
ponuje mew ca  klika uzupełnień rezolucji, k tóre  zosta ły  po­
chwalone.  —  p. Kurzweil opisuje tragedię drobnych kupców 

' branży spożywczej, którzy ,  nie będąc w  stanie wykazan ia  
prawidłową księgowością rzeczywis te j  wysokości  swych  o-



bro tćw  handlowych,  otaczani bywają z rek* na rok w y ż s z y ­
mi pc datkami,  mimo, iż no toryczną  jest nędza,  panująca w te] 
gałęzi handlu. — p. Goldberg przeds tawia  w  gorących  s ło­
wach smutny obraz drobnego kupiectwa, które  nie ma spo­
sobu obrony przed dowolnymi i niesłychanie wygórowanymi  
w ym iarami  podatkowymi;  jeżeli więksi kupcy mogą się o- 
bronić wyciągami z ksiąg handlowych sw ych  dos taw ców,  
frachtami kolejowymi i t. p. dokumentami), to nader trudno to 
przychodzi  d robnym kupcom, k tó rzy  takich dow odów  przed­
łożyć nie są w stanie. — Ustaw a  zaś  w y m a g a  konkretnych 
dowodów, mimo, iż w ym ia ry  nastąpiły bez takowych ,  lecz 
opierały się na „zapatrywaniu*1 i pobieźnem oszacowaniu lu­
dzi, częs tokroć  zupełnie nie znających s tosunków danego po­
datnika. — W z y w a  więc Członków, zas iadających w Komi­
sji Odwoławczej  z ramienia S towarzyszen ia ,  aby szczególną 
uwagę ‘poświęcali  r ekursem  tych  najbiedniejszych kupców. — 
p. Horowitz piętnuje os trymi s łow y praktyki  niektórych o r ­
ganów egzekucyjnych,  które z pogwałceniem us taw y  doko­
nują egzekucyj osobistych, mimo, iż znajdują pełne pokrycie 
przez zajęcie tow arów .  — W y r a ż a  nadzieję, że zgodne po­
stulaty kupiectwa,  od tylu  lat podnoszone, wreszc ie  znajdą 
właśc iwy posłuch u sfer rządzących,  k tóre  dały  ty le  d o w o ­
dów zrozumienia dla potrzeb innych sfer spo łeczeńs twa;  ku­
piectwo wierzy,  iż nadszedł  okres,  w  k tó rym Rząd zaopie­
kuje się wreszcie  i tym stanem, aby inne odłamy społeczeń­
s tw a  nie odczuły boleśnie sku tków pokrzywdzen ia  grupy,  
s tanowiącej  tak w ażny  czynnik w  zdrow ym  organiźmie spo­
łecznym.

REZOLUCJA:

Kupcy, zgromadzeni  dnia 6 maja 1928 r. w lokalu Krak. 
S tow arzyszen ia  Kupców, z w a ż y w s z y  obecne ciężkie położe­
nie w handlu, spadek dochodowości  przy równoczesnym, ni­
szczącym wzroście  c iężarów poda tkowych ,  zwłaszcza  zaś 
podatku przemysłowego  cd obrotu,  uchwalili  nas tępującą  r e ­
zolucję:

I. Ostatnie,  oczywiście nadmierne w ym ia ry  podatku obro­
towego zdolne są poderwać  egzystencję szeregu  płatników’ 
podatkowych.  — Celem uchronienia pokrzyw dzonych  przed 
niszczącymi skutkami tych wym iarów ,  koniecznem jest 
wstrzymanie egzekucji,  oraz  umożliwienie podatnikom na­
leżytej obrony. — W  tym celu domagają  się zgormadzeni:

1) T ym czasow ego  w s t rzym an ia  egzekucyj ostatnich w y ­
miarów podatku obro towego do wysokości  kwot,  w y m ie r z o ­
nych,  względnie prawomocnie  us talonych za rok ubiegły aż 
do czasu za łatwienia  odwołań przez Komisję Odwoławczą ,  
zw łaszcza  odnośnie do w ypadków ,  gdy brak  jest konkre t - '  
nych  pods taw wymiaru ,  względnie ich p rawdziwość  zacze­
piona.

2) Udzielania przez Władze  sk a rb o w e  wyczerpu jących  
wyjaśnień,  tyczących  się podstaw wymiaru w myśl okólnika 
Min. Skarbu  z 27 wrześn ia  1926, Nr. 175, L. DPO. 12287.

3) W ezw an ia  na posiedzenia Komisyj Szacunkow ych  jako 
opiniodawczych,  z a wnlos kow anych  w rekursach  rzeczozna­
wców, oraz  przesłuchanie  stron.

II. Kupcy-hur townicy  I. i II. kategorji  św iadec tw  p rz e m y ­
słowych,  nie p row adzący  p raw id łow ych  ksiąg handlowych,  
domagają  się właściwego in terpre towania  przez miarodajne 
władze  ska rbow e  okólnika Minis ters twa Skarbu z 14 marca  
b. r., L. DPO. 2469/IV. t. z. ograniczenia s-ię do żądania 
„wskazan ia  większych odbiorców*4 w razie niemożności 
przedłożenia innych dowodów. H ur tow y  bowiem charak te r  
przedsiębiors twa może być w y k a z a n y  różnymi środkami 
względnie zaświadczony  przez S towarzyszen ie  Kupieckie. — 
Uzależnienie zaś udzielenia ulgi od przedstawienia  a legatów, 
nie posiadanych przez kupców, nie p row adzących  ks ięgowo­
ści, czyni łoby i luzorycznym i bezce lowym powołany okól­
nik. ■

III. Ogólnie s tw ierdzonym zos ta ł ,  fakt, iż wym iar  i pobór 
podatku obro towego w  dotychczasowej  formie niszczy ku­
piectwo, w p ływ a  na spadek konsumeji i podrożenie  cen

wszystkich towarów. — Mimo to władze wym iarowe siłą się.
* • . • *,, • • •

aby  rokrocznie  z handlu coraz  znaczniejsze kw oty  w yciskać  
z ty tu łu  tego podatku,  jakkolwiek roczne w p ły w y  znacznie 
przewyższają w yg ó ro w an e  preliminarze budżetowe. — Z u-
wagi więc  na  niechybnie grożącą  kupiectwu ruinę mater ialną 
oraz w t rosce  o u t rzymanie  na przyszłość  zdrowego finan­
sowo' stanu kupieckiego', s tanowiącego,  główne źródło podat­
kowe, zgromadzeni domagają  się ka tegorycznie  gruntownej 
zmiany sys temu poboru podatku przemysłowego przez ujęcie 
go u źródła, a więc u importera ,  względnie kra jowego w y ­
tw ó rc y  lub p rze tw órcy ,  tak,  aby podatek ten równomiernie  
roz łożonym był na ogół konsumentów,  a nie obarczał  jedy­
nie kupiectwa,  k tóre  żadną miarą  nie jest w stanie w k a lk u ­
lowania .go  w  cenę sprzedażną;  kalkulacja taka  jest  zaś 
szczególnie ut rudnioną dla przedsiębiorstw, nie p row adzą -  
cych ksiąg handlowych i bez znaczenia wobec dowolnych 
w ym ia ró w ,  z k tórymi jako niewiadomymi,  kupiec nie może 
się — z natury  rzeczy — z góry liczyć.

IV. Św iadec tw a  przemysłowe,  nie dając żadnych p raw  i 
pojęte w  czasach  inflacji jako zaliczka na podatek p rzem y ­
s łowy,  nie znajdują obecnie żadnego uzasadnienia,  gdyż s t a ­
bilizacja walu ty  i znormalizowanie s tosunków gospodarczych 
nie w ym aga ją  więcej  tego haraczu,  naraża jącego  kupiectwo 
z początkiem każdego roku na tak znaczne wydatki .  (h)

Sprawy alkoholowe.
Dnia 23 kwietn ia  1923 r. odbyło się w lokalu C. Z. K. ple­

narne posiedzenie Zarządu Central i  Zrzeszeń Kupców Winno-  
W ćdczany ch  i R es tau ra to rów .  W  posiedzeniu wi/i-ęli udział 
członkowie Zarządu z W a r s z a w y ,  jak również  z Lodzi; Brze­
ścia, Kielc i Lublina. Z ramienia Central i  Związku Kupców 
obecni byli na posiedzeniu pp. pos. W. Wiślicki i Dyrek to r  
inż. M. Zajdenman. Jako p ie rwszy  punkt porządku dziennego 
omówiona zosta ła  sprawa sprolongowania koncesyj alkoho­
lowych po dniu 1 lipca 1928 r. Na posiedzeniu stwierdzono,  
że s p ra w a  ta nie zosta ła dotychczas  osta tecznie zadecydo­
wana .  Zarząd  postanowił  poczynić energiczne s tarania  dla 
u ra towan ia  zagrożonych  egzys tency j  koncesjonar iuszy i ma 
nadzieję,  że s ta rania  te doprowadzą  do pomyślnych wyników.

Następnie zebrani  omówili sp raw ę  ostatnich wymiarów po­
datku obrotowego. Jak  wiadomo-, podatek ten od sprzedaży  
w y r o b ó w  monc-polowych opłacany jest od prowizji brutto.. 
Zdawałoby  się więc, że w ym iar  podatku nie powinien na­
s t ręczać  żadnych wątpliwości,  gdyż u rzędy  ska rbow e  mogą 
w każdej  chwili o t rzymać  dokładne  cyfry  o wysokości  obro­
tu ze  źródeł  urzędowych.  Jednakże okazało się, że w wielu 
w ypadkach  nie liczono się z u rzędowymi mater ia łami  i Li­
czono naprzykład  cenę litra wódki w wysokości  10 zł., pod­
czas gdy p raw d z iw a  cena wynosi  tylko 6 zł. — P o za tem  o- 
mówiono sp raw ę  opłacania podatku przez res taurac je  nie od 
prowizji,  lecz od pełnej war tośc i  sprzedanych  wódek.

Dłuższą dyskusję  w yw oła ła  sprawa podatku wojewódzkie­
go od wyszynku i drobnej sprzedaży trunków. Ministerstwo 
Skarbu  oświadczyło,  że będzie liberalnie t rak tow ać  zaległo­
ści z  tytułu tego podatku. Jednakże poszczególne urzędy 
ściągają ten podatek bardzo energicznie. Ministerstwo S k a r ­
bu um arza  ten podatek na indywidualne podania płatników.

W  końcu uchwalo-no następujące rezolucje:
1) zwrócić  się do. Minis terstwa Skarbu, z prośbą o wydanie  

zarządzenia,  że księgi a k cy zo w e  są miarodajne przy okre­
ślaniu obrotu koncesjonariuszy alkoholowych,  k tó rzy  winni 
opłacać ten podatek od prowizji  zarówno-, jeżeli1 chodzi o 
sklepy detaliczne, jak i o res taurac je ;

2) podjąć energiczne  s ta rania  dla uzyskania prolongaty 
koncesyj  alkoholowych,  cofniętych na dzień 1 lipca b. r.;

3) zwrócić  się do Minis ters twa Skarbu  z prośbą o powo­
łanie przedstawiciel i1 koncesjonariuszy do Komisyj, rozstrzyw 
gających s p ra w y  koncesji;

4) zwołać w  najbliższym czasie szereg wojewódzkich zja­
zdów koncesjonariuszy alkoholowych dla ściślejszego zorga­
nizowania się i  obrony zagrożonych Interesów.



Opinje Krakowskiej Izby Handlowo*Przemysłowej.
Ważne dla branży drzewnej.

* «*. • * * •

W pewnej siprawie procesowej zwrócił się Sąd do 
Izby z zapytaniem, czy istnieje zwyczaj handlowy przy 
umowach o* dostawę desek, wedle którego kontraktuje
się zwykle o 1/2—1 mm, większe rozmiary desek w sze-

* * • ♦ •

rokości i grubości z uwagi1 na występujące później ich 
zeschnięcie, że jednak okoliczność powyższa nie wpły­
wa na cenę towaru. . .

Po przeprowadzeniu dochodzeń w kołach zawodo­
wych udzieliła Izba- Sądowi wyjaśnień, że badania jej 
nie iM>twierdziły istnienia zwyczaju handlowego, by 
przy wykonywaniu transakcji o- dostawę, desek, stoso­
wano nadmiary ze względu na możliwość zeschnięcia.

Taki system wykonywania dostaw jest stosowany 
wyjątkowo, gdy przedmiotem transakcji jest drzewo 
zupełnie świeżo rżnięte, zgoła niewysuszone, lub też 
wchodzi w grę transakcja eksportowa i to w wypad­
kach, gdy miejsce przeznaczenia towaru jest bardzo da­
leko położone, a towar musi się stosunkowo długo 
znajdować w  drodze.

* • * •  A. vi ; v  • .

Bankom nie wolno wydawać winkulowaneso towaru 
bez wpłacenia sumy winkulowanej.

W sporze, powstałym na tle wydania przez bank 
towaru za w imkulowa nego bez zapłaty sumy winkula- 
cyjnej, udzielono. Sądowi po- przeprowadzeniu docho­
dzeń następującego wyjaśnienia:

Nie stwierdzono, istnienia zwyczaju handlowego, 
któryby uprawniał bank, przez k tóry przeprowadzono 
wiuikulację, do wydania towaru inaczej, jak tylko za 
złożeniem winkulowanej ceny kupna w  całości.

Koła zawodowe wykluczają w szczególności dopu­
szczalność wydania towaru osobie, która miała towar 
odebrać za zapłatą, tylko *,na skład44 bez zapłaty, choć­
by nawet za podpisaniem jakiegokolwiek rewersu.

Tego stanu rzeczy zupełnie nie zmienia okoliczność, 
czy w danej miejscowości istnieją składy towarów, lub 
nie. . • . . :

Również nie zmienia tego stanu rzeczy okoliczność, 
czy w liście winkulacyjnym wyraźnie powiedziano*, źe 
towar może być wydany za zapłatą równoczesną lub 
poprzednią. Jeśli ograniczono się do zastrzeżenia zapłaty,

to i tak należy rozumieć wyłącznie zapłatę uprzednią 
lub równoczesną.

* , » 0 . ■

* Charakter zapłaty czekiem.
, •• i

W praktyce międzybankowej jest stosowaną zasada, 
że o ile nie było specjalnie innej umowy, zapłata cze­
kiem jest traktowana na równi z zapłatą gotówką, sku­
tkiem czego płacący nie jest obowiązany do żadnych 
odsetek, ponosi on jednak pełną odpowiedzialność za 
dobroć czeku [ jeist w razie niehonorowania czeku obo­
wiązany do uiszczeniaodsetek, począwszy od dnia w rę ­
czenia czeku aż do dnia rzeczywistej zapłaty.

Przekroczenie terminu dostawy.
Przy  dostawie 15 ton amerykańskiej mąki* między gro- 

sistą z Hamburga jako sprzedawcą a małopolską firmą, 
jako kupującą, użył dostawca w terminatce wyrażenia: 
„Lieferzeit ca 1. Halfte Juli“., • ,» ' ,  * i *

W pozostałym później procesie Wyłoniła się wątpli­
wość, czy to określenie terminu dostawy w terminatce, 
należy uważać za termin ściśle oznaczony, t. j. czy to­
war musiał być dostarczony do dnia 15 lipca i- czy w y ­
konanie zamówienia, które nastąpiło w dniu 21 lipca 
uważać należy za dostawę w  terminie, czy też z 5--dnio- 
wem opóźnieniem, uzasadniającem odstąpienie od umo­
wy ix> stronie kupującego.

Przeprowadzone przez Izbę dochodzenia doprowadziły 
do ustalenia, że wedle praktyki przyjętej ogólnie w obro­
cie ziemiopłodami, przez oznaczenie w  fakturze „Liefer­
zeit4- ca I. Halfte Juli*44 rozumieć należy praw o dostawcy 
do wykonania dostawy w okresie czasu od 2 dni przed 
15 lipca do 2 dni po 15 lipca.

Wykonanie dostawy dopiero w dniu 21 lipca stanowi
zwłokę po stronie dostawcy. * •

, •'  • • ,

koszta dyskontu weksla.
Na żądanie jednego- ze Sądów okręgu udzieliła Izba 

następującego wyjaśnienia:
Wedle zwyczajów handlowych obowiązujących 

w okręgu Izby, dłużnik uiszczający cenę za tówar w e­
kslem jest obowiązany ponieść koszta zdyskontowania 
tego weksla.

• /  .

Czy wolno w Polsce zwalczać kapitał?
Jaik gdyby zbyt mało jeszcze u nas było* rodzajów 

podatków, nosi się rząd z zamiarem zaprowadzenia 
stałego podatku majątkowego. Wiadomo, że w żadnem

uy w społeczeństwie podatek, a w następstwie objął 
rządy Poincare, który nie chwytając się wcale tego 
środka ostatecznego, pomimo to jednak przeprowadził

państwie o ustroju kapitalistycznym podatek majątko- doskonałą reformę finansów i waluty.
wy nie jest mile widziany przez społeczeństwo, gdyż 
sprzeczny on jest z zasadnicza mysią przewodnią 
wszelkich podatków, to znaczy, że podatki* pobiera się 
bądź od dochodu, bądź też od konsumeji We Francji 
naprzykład toczy się dotychczas gorąca dyskusja mię­
dzy socjalistami z jednej strony, którzy domagają się 
wprpwadzenia podatku majątkowego, a wszystkienii 
innernli stronnictwami burżuazyjnemi, które bronią się 
wytrwale przed tyim zamachem na własność prywatną. 
Faktem je s t  że ta sprzeczność doprowadziła do upad­
ku rządów kartelu lewicowego, gdyż nawet radykali 
francuscy nie mogli się zdecydować na tak niepopular-

iPrzypomnieniie tych stosunków we Francji jest ko­
nieczne dla oceny zamiarów naszego rządu w  tym kie­
runku. Wiadomo*, że w sierpniu 1923 r. uchwalił nasz 
Sejm jednorazowy podatek majątkowy w  wysokości
1.000 rniljonów franków zł., uczynił to jednak jedynie 
ze względu na niezwykle groźną ówczesną sytuację fi­
nansową i na krańcowy spadek waluty* Uchwalono ten 
podatek, choć i u nas podatek taki nie cieszył się więk­
szą symipatją, niż na Zachodzie, — U tylko dlatego, że 
rozumiano konieczność * nadzwyczajnego wysiłku dla 
wyratowania się z nadzwyczajnej sytuacji.

Dalsze losy tego podatku są znane. Uchwalając po-
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datek ten niemal na kolanie, bez dokładniejszych da­
nych co do rzeczywistej wartości majątku poszczegól­
nych w arstw  społeczeństwa, oceniono ten podatek zbyt 
optymistycznie, w wysokości', która okazała się później 
przesadną. Mimo intenzywnej akcji egzekucyjnej ścią­
gnięcie podatku w przewidywanej wysokości okazało 
się niemożliwem, tak, iż obecnie jeszcze znaczna jego 
część pozostała nieściągniętą. Konieczność zrewidowa­
nia tej nierealnej, jak się okazało, ustawy została do­
statecznie już wykazana i rząd kilkakrotnie wyraźnie 
to uznał. Obecnie jednak, jak się okazuje, pragnie rząd 
za umorzenie reszty tego podatku rekompenzaty w for­
mie wprowadzenia tegoż podatku, jako stałej instytucji. 
Na zamianie takiej nie wyszłoby oczywiście społeczeń­
stwo wcale korzystnie. Stały podatek majątkowy gdzie 
jak gdzie, ale szczególnie w obecnych naszych warun­
kach byłby innowacją bezwarunkowo szkodliwą.

Wszak najważniejszą przeszkodą naszego rozwoju 
gospodarczego i głównem naszem niedomaganiem jest 
brak własnego kapitału. Tylko z tego powodu wszakże 
wyczekujemy ciągle jeszcze pożyczek zagranicznych, 
jak gdyby manny z nieba, i całe nasze życie gospodar­
cze nastawione jest w oczekiwaniu dopływu obcych 
kapitałów. Nie można powiedzieć, aby sytuacja taka 
była przyjemna i przynosiła nam zaszczyt, zwłaszcza, 
że już doznaliśmy na tem polu bardzo wielu rozczaro­
wań. Z sytuacji tej moglibyśmy się wydobyć tylko wó­
wczas, gdybyśmy zdołali tak silnie pobudzić kapitali­
zację wewnętrzną, aby na tej drodze w ytw orzyć bra­
kujące nam kapitały. Proces podobny istotnie od czasu 
poprawy naszej sytuacji ekonomicznej się odbywa, jak 
o tem świadczy wzrost wkładów w instytucjach kre­
dytowych, jednakże wzrost ten jest ogromnie powolny 
a ogólna suma wkładów wynosi zaledwie drobny uła­
mek tego, co w Czechosłowacji lub Austrji, nie mówiąc

już o Niemczech. Nie chcemy tu wspominać, z jakich 
powodów kapitalizacja u nas jest tak słaba i powolna, 
a tylko zadawalamy się stwierdzeniem, że społeczeń­
stwo polskie jest ogromnie ubogie w kapitał i niema 
widoków, aby przy dalszem trwaniu obecnych stosun­
ków mogło ono w krótkim czasie zebrać większe ka­
pitały. Tem bardziej zatem należy unikać wszystkiego, 
co ten rodzący się kapitał mogłoby z kraju wypłoszyć 
i co mogłoby ten proces kapitalizacji utrudnić.

Tymczasem trudno sobie wyobrazić krok bardziej 
niebezpieczny dla tego procesu kapitalizacji wew nętrz­
nej, jak właśnie stały podatek majątkowy w tej formie, 
jak go projektuje Ministerstwo Skarbu. Jeśli uwzględ­
nimy, że już obecnie wszystkie w arstw y społeczeń­
stwa obłożone są podwójnym podatkiem, z jednej stro­
ny dochodowym, a z drugiej strony przemysłowym, od 
nieruchomości czy też gruntowym, to nowy stały po­
datek majątkowy byłby tylko uchwyceniem po raz 
trzeci tego samego przychodu, który już podlega tam­
tym podatkom. Wszak nawet ustalenie wartości przed­
siębiorstw handlowych, jak słyszymy, oprzeć się ma 
na wielokrotności obrotu miesięcznego, według w y­
miarów podatku obrotowego! Tymczasem rzeczą o- 
czywistą jest, że obrót nie wiele ma wspólnego z ma­
jątkiem i że właśnie tendencją na Zachodzie jest, aby 
obrót był jak najszybszy przy jak najmniejszym zapa­
sie towarów. Tendencja ta jest niewątpliwie słuszna i 
zdrowa, jednak nasze projekty podatkowe niestety do 
tego przyspieszenia obrotów nie dopuszczają.

Ze stanowiska sprawiedliwości podatkowej słusznem 
jest, aby nakładano podatek na takie wartości mająt­
kowe, które nie są podstawą zarobkowania, a które 
służą jedynie celom luksusowym, stanowiąc martwy 
kapitał społeczny, jak naprzykład brylanty, drogocen­
ne obrazy i t. p. Natomiast nie ma żadnego uzasadnie­
nia taki podatek, nakładany na te wartości1, które s ta­
nowią warsztat pracy i których przychód jest już opo­
datkowanym, jak to u nas ma miejsce co do przedsię­
biorstw handlowych i przemysłowych, budynków i 
gruntów. Nazywanie go w takich wypadkach podat­
kiem majątkowym niczego nie zmienia, gdyż w istocie 
rzeczy musiałby ten podatek być opłacany, podobnie 
jak i inne podatki bezpośrednie, z dochodu względnie 
przychodu.

Prof. Kemmerer doradzał wprawdzie wprowadzenie 
podatku majątkowego, ale tylko w tej formie, jak to 
wyżej zaznaczyliśmy, to znaczy od przedmiotów ma­
jątkowych, nie przynoszących dochodu. Rozszerzenie 
tego podatku w myśl projektu rządowego niewątpliwie 
nie jest zgodne z jego koncepcją i wątpimy, aby zagra­
nicą ocenione zostało przychylnie.

W  każdym razie przewidywać należy, że wprowa­
dzenie projektowanego podatku wpłynęłoby ujemnie 
nietylko na własne społeczeństwo, lecz i na kapitał 
zagraniczny, objawiający ewentualnie skłonność do u- 
lokowania się na rynku krajowym w przedsiębior­
stwach, akcjach lub t. p. Może myśl o tej konsekwencji 
przynajmniej ostrzeże czynniki rządowe przed niebez­
pieczeństwami obecnego projektu stałego podatku ma­
jątkowego...

Kupcy! Przystępujcie w charakterze 
członków do Stow. „SAMOPOMOC".



Kto stwarza u nas „przestępców" ?
Żadne z tak wielu rozporządzeń rządowych, w yda­

nych przed zebraniem się Sejmu, nie wywołało w spo­
łeczeństwie i w prasie tak zgodnych sprzeciwów, jak 
nowe uregulowanie czasu pracy w handlu, nakazujące 
przymusowe zamykanie sklepów o godzinie 7-ej wie­
czorem i to pod grozą znacznie zaostrzonych kar. Nie 
tylko samo kupiectwo, ograniczone przez to dotkliwie 
w swych możnościach pracy, ale i konsumenci, którym 
uniemożliwiono zaopatrywanie się w towary w godzi­
nach do tego najodpowiedniejszych, po pracy biurowej 
czy innej zawodowej, nie mogą zrozumieć celu i sensu 
tego drakońskiego zarządzenia i domagają się zmiany 
jego przez Sejm w tym kierunku, aby władze miejsco­
we mogły stosownie do warunków lokalnych ustalać 
godziny otwierania i zamykania sklepów.

Słusznie zwraca uwagę „11. Kurjer C o d z“ na jedną 
ważną konsekwencję tego i podobnych mu zarządzeń:

„Oto z dyskusji budżetowej dowiadujemy się, że w 
roku 1926 zalegało po różnych sądach około 314.000 
spraw karnych, a manowicie 230.000 spraw karnych 
w sądach okręgowych, a 84.000 spraw karnych w są­
dach powiatowych i w sądach pokoju. — Okazuje się 
więc, że przeciętnie na 100 obywateli wypada więcej, 
niż jedna sprawa karna niezałatwiona. .

Cyfry powyższe są przerażające i dają dużo do my­
ślenia. Czyżby były one wypływem  wyższej krymi- 
nalności, wyższej zbrodniczości społeczności, upadku 
moralności publicznej, będącego rezultatem wojny i 
chaosu powojennego? Nietylko.

Śmiemy twierdzić, że winę za ten stan rzeczy ponosi 
także i sam system. Oto w zastraszający sposób mno­
żymy ustawy i rozporządzenia karne, wprowadzamy 
wciąż to inne i1 nowe zakazy r nakazy, które ogranicza­
ją pole pracy, krępują swobodę ruchu obywatela, na­
wet i w tym zakresie, który zdawien dawna uchodzi 
za nienaruszalne prawo przyrodzonej wolności obyw a­
telskiej.

Oto charakterystyczny przykład z ostatnich dni. — 
Przed kilku dniami wszedł w życie dekret o czasie pra­
cy w handlu, który nietylko dotkliwie umniejsza zdol­
ności zarobkowe kupców, ale także utrudnia szerokim 
rzeszom ludności pracującej możność łatwego zaopa­
trywania się w niezbędne środki konsumeji. Przeciwko 
temu dekretowi posypały się protesty kupców, drob­

nych kramikarzy i t. d., którzy stanęli w obronie swe­
go przyrodzonego prawa do uczciwej pracy i uczciwe­
go zarobku, w ramach obowiązującego ustawodawstwa
0 8-godzinnym dniu pracy.

Ileż to nowych konfliktów karnych wyłoni się na tle 
stosowania tej ustawy, ileż to powstanie nowych ak­
tów karnych, nowych występków7 i przestępców?

System ten, system mnożenia dekretów karnych, cią­
głej ustawowej ingerencji państwa w najdrobniejsze
1 najbardziej odległe dziedziny pracy obywatela, pocią­
ga za sobą nietylko niezadowolenie szerokich rzesz lu­
dności, ciągłe tarcia i konflikty, powstające pomiędzy 
władzą a obywatelem, ale pociąga także za sobą zna­
czne koszta administracyjne, które obciążają zwłaszcza 
młodą administrację Polski44.

Przykładów podobnych rozporządzeń, stwarzają­
cych coraz tO' nowe przestępstwa, i narażających zupeł­
nie niepotrzebne obywateli na konflikty z prawem kar- 
nem, przytoczyć możnaby znacznie więcej. Ileż to bo­
wiem naprzykład czynności przyczyniają sądom, zwła­
szcza na prowincji, doniesienia niższych władz admi­
nistracyjnych o takich „zbrodniach44, jak nieoznaczenie 
cen przez kupców' na każdej poszczególnej sztuce to­
waru, niewystawianie cenników i t. p. przekroczenia 
ustawy o lichwie, które w końcu po wielu rozprawach 
i zrabowaniu sądom czasu kończą się na niczem? P o ­
dobnież mają sądy obecnie dużo do czynienia z odwo­
łaniami od orzeczeń karnych z powodu niewykupienia 
właściwego patentu, które co najmniej w trzech czw ar­
tych prowadzą do uchylenia tych orzeczeń? Ileż w koń 
cu nowych „przestępstw44 wprowadzają różne ostatnio 
wydane zarządzenia o ochronie pracy, o statystyce 
przemysłowej i t. d.?

U nas niestety zakorzenił się system regulowania ca­
łego życia gospodarczego zaponiocą nakazów i zaka­
zów karnych, choć doświadczenie stuleci wykazuje, że 
wszystkie próby tego rodzaju skazane są na niepowo­
dzenie, gdyż tylko w atmosferze liberalizmu i swobody 
rozwijać się może zdrowe życie gospodarcze. Czas za­
tem najwyższy, aby zawrócono już z tej błędnej drogi 
i nie obciążano obywateli całem mnóstwem ograniczeń 
i zakazów, które sądom przysparzają tylko niepotrze­
bnych trudów, a obywateli zniechęcają do rzetelnej i 
wytężonej pracy.

Wybory do warszawskiej Izby Przemysłowo-Handlowej.
Wybory do Izby Przemysłowej i Handlowej w W ar­
szawie będą przeprowadzone w połowie czerwca b. r. 
Pomiędzy organizacjami, współpracującemii z Minister­
stwem Przemysłu i Handlu przy organizacji Izby w a r­
szawskiej, a reprezentującemi przemysł, handel i1 banki, 
doszło do uzgodnienia stanowiska w  przedmiocie po­
działu mandatów w przyszłej Izbie w Warszawie, a 
porozumienie to zapewne w yw rze  wpływ dodatni na 
ukształtowanie się stosunków w okręgach innych Izb 
P r z em y s ło wo-h a nd Iow y c h .

Rada składać się ma z 80 radców z wyboru, 8 może 
dokooptować plenum Izby, 8 zaś mianować może Mini­
ster Przemysłu i Handlu. Łącznie przeto będzie 96 rad­
ców, którzy dzielić się będą na 3 sekcje: handlową, 
przemysłową i bankowo-ubezpieczeniową. — Radców

z wyboru w sekcji handlowej będzie 35, z których 14 
wybiera się w powszechnych wyborach, a 21 na ogól­
nych zebraniach poszczególnych organizacyj. Na mocy 
porozumienia przydzielono mandaty,, jak następuje: 
Centralny Związek Kupców — 7, Stow. Kupców Pol­
skich — 7, Stow. Agentów — 2, Zgrom. Kupców — 2, 
Drobni Kupcy Żyd. — 1, Drobni Kupcy Chrzęść. — 1, 
Ekspedytorzy i komunikacja — 2. Razem z wyborami 
powszechnymi Centralny Związek Kupców ma szan­
se przeprowadzenia 12-—14 radców.

Handel głosuje w 2-eh kurjach, mianowicie w pierw­
szej — I. i II. kategorja patentów, w drugiej — III. i 
IV. kategorja. Pierwsza kur ja ma w Warszawie 10 
radców, druga — 4.



Jak wzrastają wpływy podatkowe ?
Ile płaci ludność miejska, a ile rolnicza?« ’ ' * ‘ *' 1 ■ , * * * • •

• W „Czasopiśnik Skarbowem4* ukazało się ciekawe 
zestawienie, wykazujące, jak szybko rosną-:u nas do­
chody państwowe z podatków bezpośrednich, a zara­
zem pozwalające na ciekawe wnioski co do stosunko-
■ * w**

wfcgcr obciążenia podatkowego' poszczególnych sfer lu­
dności.- Według tej statystyki mianowicie przyniosły 
państwu w poszczególnych latach (w milionach zło­
tych): •* '

* 1924: 1925: 1926: 1927:
Podatki bezpośrednie 

ogółem 482.7
Podatek  gruntowy 49.0 -

przemysłowy 175.0 196.8 209.3
dochodowy . 38.0 61.6 103.9

421.3 541.6
49.0 76.2

<ni 32.9 
66.2 

226.2 
161.1

.. Z zestawienia tego wynika p r z e de w s z y s t k ien i, co

zresztą jest rzeczą ogólnie znaną, że ludność rolnicza 
płaci znacznie mniej podatków, niż to odpowiada jej li­
czebności i majątkowi1, gdyż podatek gruntowy wynosi 
zaledwie 9% ogólnej sumy podatków bezpośrednich! 
Następnie zasługuje na uwagę ogromny wzrost podat­
ku dochodowego, z którego w pływ y od roku 1924 po­
większyły się przeszło 4-krotnie!

W poszczególnych okręgach Izb Skarbowych w ypa­
da na głowę mieszkańca podatków bezpośrednich: w 
Izbie warszawskiej 66.2 zł., wielkopolskiej 44.4, łódzkiej 
44, pomorskiej 31.3, krakowskiej 25.8, kieleckiej 20.6, 
wileńskiej 16.8, Iwowskej 16.1, białostockiej 14.8. lubel­
skiej 13.8, wołyńskiej 11.4, poleskiej 9.6 zł.

Jak widzimy z tego porównania, Izba krakowska, mi­
mo, iż społeczeństwo tutaj jest zacznie uboższe, niż w 
uprzemysłowionej wysoce Izbie warszawskiej lub łódz­
kiej, • zajmuje dość pokaźne stanowisko, wyprzedzając 
między inne mi okręg lwowski.

•  .  • • •  . * » i \  *  ,  # . \  * * •  j  a < * •  •

Wyjaśnienia w sprawie świadectw przemysłowych.
Wyjaśnienia w sprawie świadectw przemysłowych.

Okólnik Ministerstwa Skarlrn z 10 kwie tn ia  1928 r. (Dz. 
4008/1) zawiera  następujące wyjaśnienia,  dotyczące,  świa-

• * * • « ,  * • • 4

dectw p rzem ysłow ych:  . , .
* + • •

• \ *% * /  * * . ,
• • y  ■ , c  ♦ #>’• • » , • • • *

Zakłady przemysłowe, z k tó rych  obok sprzedaży  konsu­
mentom, dokonywa się także sp rzedaży  p rzem ys łow com  w 
ilościach większych wprawdzie ,  ale nie w  par t jach  (naprzy­
k ł a d  mąki w workach  piekarzom, materiałów7 odzieżowych 
W sztukach względnie w większych odcinkach — krawcom  
[ L. pd, winny posiadać św iadec tw o  II. kat ,  handlowej.

,  >!e-
I I «  « • * • .  » •

Haiidel specjalny (wyłączny  lub przeważający)  wszelkiego 
rodzaju mlociarnianii,  bądź z silnikami mechanicznymi,  bądź 
bez nich, s ieczkarniami i wialniami z silnikami mechanicz­
nymi w ym aga  świadec twa  II. kat.  handlowej.

1 ’ *  *  • . ■ - ; 1Lr i • , • • .
Natomiast handel specjalny narzędziami.• roluiczeipi: b rona­

mi, pługami, (oprócz motorowych),  kosami, grabiami, ryd la ­
mi, motykami,  łopatami i t. p. może hyc p row adzony  za świa­
dec twem III. kat. handlowej,  Do narzędzi  rolniczych zalicza 
się również s ieczkarnie i wialnie,  poruszane bez pomocy sil­
ników mechanicznych.  *

# • * • ? .
.  * • * *

' »» • * •  * * f «

Odpłatny., wynajem sp rzedawanych  w tymże zakładzie to­
w a ró w  nic jest odrębiiem od handlu przedsiębiors twem i m o­
że być w y k o n y w a n y  na podstawie świadectwa,  nabytego na 
prowadzenie handlu.

• *. /. • ’"l # * *

*. Jeżeli przedsiębiorcą skupu- zawodowego  jest spółka zare­
jes t rowana ,  może każdy spóluiik, wymieniony imiennie w  n a ­
zwie spółki, dokonyw ać  zakupów na podstawie oryginalnego 
świadec twa przemysłowego i dowodu zare jes t rowania  spółki 
lub na podstawie  odpisów tych dokumentów, uwierzyte lnio­
nych -przez w łaśc iw y  Urząd s k a rb o w y  w  ilości, odpowiada­
jącej liczbie wspólników. W  iwrrych wypadkach  wolno przed­

siębiorcy skupu z a w o d o w e g o ' z a k u p y w a ć  tow ary  tylko oso­
biście i nie może do tego celu u żyw ać  komiwojażerów,  urzę­
dnik ó w lub • i n n ych porno en iików.

# • * • . ‘ 1 .* « * * .

Pomocnik podróżujący (komiwojażer)  może za jedneiti 
ś w iadec tw em  IV kat.  D (dla zajęć p rzemysłowych)  zas tępo­
w ać  kilka firm, po udowodnieniu wierzy te lnym odpisem, że
zas tępowana  firma nabyła świadectwo.  Za komiwojażera  na-
. • • #

leży uw ażać  o s o b ę , ’ zbierającą  na podstawie próbek zam ó­
wienia dla pewnej  oznaczonej  f irmy lub kilku firm i o t rzy­
mujący tytułem wynagrodzenia  stałe pobory lub prowizję.

• • • * •  i • •

Komiwojażer  musi posiadać pełnomocnictwo od zas tęp o w a­
nej f irmy d<x zbierania zamówień,  natomiast  pośrednicy han­
dlowi  pośredniczą bez specjalnego* pełnomocnictwu przy 
wszelkiego rodzaju, t ransakcjach  handlowych między obu­
stronnie nieograniczoną ilością przedsiębiorstw. Zbieranie za­
mówień nawet  poza siedzibą zakładu przez właściciela przed 
s iębiorstwa lub zare jes t rowanego  współwłaścic ie la  nie w y ­
maga nabycia świadectwa na zajęcia przemysłowe.

» .

• * ‘ . * * * * 0 y

Specjalny handel, nawet  drobny, apara tami  radiowymi i 
Przyborami do radia w ym aga  ś w iad ec tw a  U. kat. handlowej, 
a III. kat. ty lko wówczas ,  gdy sprzedaje  się wyłącznie  apa­
ra ty  k ry sz ta łk o w e  oraz  przybory ,  z k tórych nie jest możliwe 
.zmontowanie kompletnego aparatu  lampowego.  Sprzedaż  na­
wet  drobna apa ra tów  lampowych w przedsiębiorstwie handlu 
towarowego ,  prowadzącetri  równocześnie  sprzedaż  innych 
a r ty k u łó w ,  w y m ag a  nabycia świadec twa 11. kait. handlowej.

*  . *  • . # * .

Prowizja  od sprzedaży zagranicę,  o t rzymana przez komi­
santa,  s tanowi wynagrodzenie  za czynności , związane z eks­
portem cudzych tow arów ,  a tem sairracm nie podpada pod ul­
gi, p rzyznane’ dla obrotów z eksportu.

• • # .  . , * • * ✓ •
♦ . - *

Uważać  należy za obrót przy  sprzedaży  w yrobów  jno-no-

fffZadanie kupca nie kończy się na tem, że sprzeda taki lub inny 
|  gatunek towaru, albo mniejsze lub większe ilości tegoż — ale
W Ł A Ś C IW A  T A J E M N IC A  P O W O D Z E N IA  W  H A N D L U  —  ■ 
P O L E G A  N A  P O Z Y S K A N I U  S T A Ł E G O  K L I E N T A .  W



polowych, tytoniowych: całkowitą prowizję, zmniejszoną o 
kwo-tę rabatu, odstąpionego detalistom przy hurcie. Żadne 
inne potrącenia nie są dopuszczalne.

* * *
W wypadkach,  gdy firma zagraniczna,  mająca w kraju 

sta łego przedstawicie la ,  d o k o n y w a  sprzedaży  to w a ró w  bez­
pośrednio nabywcom ,  wypłaca jąc  przedstawicie lowi od tych 
sp rzedaży  prowizję,  należy obrót  z takich t ransakcyj  doliczyć 
do obrotu, opodatkowanego na nazwisko przedstawiciela 
firmy.

* * *

Zakład handlowy III kategorii może zatrudniać oprócz wła­
ściciela lub zastępującego go dorosłego członka rodziny naj­
wyżej jednego dorosłego najemnego subjekta, p rzyczem dla 
klasyfikacji przedsiębiors twa jest bez znaczenia, czy  stałymi 
pracownikami są członkowie rodziny, czyx osoby obce. Jeżeli 
za tem w zakładzie handlowym zajęta jest stale, oprócz wła­
ściciela lub zas tępującego go członka rodziny więcej ,  niż je­
dna osoba, czy to z pośród członków rodziny, czy  też z po­
śród najemników, zakład taki powinien być zaliczony do II 
kategorji.

Rada Naczelna kupiectwa żydowskiego żąda całkowitego 
zniesienia podatku przemysłowego.

Dnia 6 maja b. r. obradowała w Warszawie, pod prze 
wodnictwem prezesa A. Truskiera, Rada Naczelna 
Związków Kupiectwa Żydowskiego w Polsce.

Na porządku dziennym znajdował się cały szereg 
spraw pierwszorzędnego znaczenia dla kupiectwa w 
Polsce, a więc: 1) sprawa podatku przemysłowego; 2) 
majątkowego; 3) organizacja Izb Przemysłowo-handlo­
wych; 4) sprawa spoczynku niedzielnego i 5) organi­
zacja instytucyj kredytowych.

W posiedzeniu Rady Naczelnej brali po raz pierwszy 
udział również delegaci z Małopolski.

Po dokładnem rozważeniu sytuacji, wytworzonej dla 
kupiectwa w związku z ostatnim wymiarem podatku 
przemysłowego, Rada Naczelna kupiectwa żydowskie­
go, mając na uwadze, że żadne paljatywy nie wypro­
wadzą handlu i przemysłu z katastrofalnej sytuacji, w 
jakiej znajdują się dzięki istnieniu podatku przemysło­
wego ;

że podatek ten działa w najwyższym stopniu depry­
mująco na rozwój handlu i przemysłu* uniemożliwiając 
naturalny rozwój życia gospodarczego, demoralizując i 
rujnując płatników;

że podatek ten sprzeczny jest z najelementarniejsze- 
mi zasadami skarbowości i sprawiedliwości podatko­
wej i społecznej, jak również z zasada równomiernego 
podziału ciężarów państwowych;

że podatek ten, który powstał w czasie inflacji, może 
mieć znaczenie jedynie przejściowej i doraźnej formy 
opodatkowania;

że w tym stanie rzeczy konieczne jest w  interesie 
życia gospodarczego całkowite zniesienie tego poda­
tku;

że już w  okresie przejściowym do czasu zupełnego 
uniesienia podatku obrotowego konieczna jest poważna 
reforma tego podatku, idąca w  kierunku:

a) obniżenia stawki podatkowej;
b) całkowitego zwolnienia od podatku artykułów 

pierwszej potrzeby [ surowców, niezbędnych dla kra­
jowego rolnictwa i p rzem ysłu ; '

c) zwolnienie od podatku drobnych przedsiębiorstw;
d) zreformowania postępowania wymiarowego i u- 

jawnienia podstaw wymiaru;
e) zreformowania przepisów o świadectwach prze­

mysłowych;
źc pomiędzy reformą tą, a reformą podatku dochodo*- 

wego i wprowadzeniem stałego podatku maiatkowego

(w żadnym razie nie opierającego się na obrotach) win­
no być ustalone ścisłe iunctim, Rada Naczelna wzywa 
Prezydjum do poczynienia jak najenergiczniejszych 
kroków u władz miarodajnych, celem wprowadzenia w 
życie powyższych postulatów.

Jednocześnie Rada Naczelna wzyw a przedstawicieli 
żydowskich w ciałach ustawodawczych, aby w poro­
zumieniu z innymi czynnikami bezzwłocznie zgłosili 
odpowiednie wnioski reformy podatkowej w Sejmie i 
Senacie.

W  bardzo obszernej  dyskusji zabieral i glos między innymi 
poseł Eisenstein ze Lw ow a,  k tóry  stwierdził,  że Mim. Skarbu 
w yda ło  tajny okólnik do urzędów skarbowych ,  aby podatek 
ob ro tow y  za  rok 1927 podw yższyć  przy najmniej o 30%. — 
Również stwierdzi! mówca,  że prócz oficjalnych okólników 
Min. Skarbu,  które wskutek  interwencji  i l icznych delegacyj 
wydaje  Min. Sikarbu dla uspokojenia opinii, w ładze  sk a rbow e  
otrzymują  tajne okólniki, anulują wszelkie ulgi, wymienione 
w publikacjach u lgowych Min. Skarbu.

Adwokat  Hajmamn z Łcdzi' s twierdza,  że w konsekwencji  
obecnych w ym ia rów  ruina gospodarcza połączona z lic.znemi 
bankruc tw am i  nastąpi1 i to już w  najbliższych miesiącach.

Po  przemówieniu P re z e sa  Kwiatka ze Sosnowic,  który 
s tw ie rdza ,  że zarządzeniu,  łagodzące ostatnie w ym ia ry  przez 
Min. Skarbu  prawdopodobnie  ukażą  się dopiero po 15 maja 
b. r., co spowoduje  olbrzymią falę egzekucyj, które  ostatnio 
wyko,nywrane bywają  z całą bezwzględnością.

Przy ję to  odpowidenią rezolucję. — O spoczynku niedziel­
nym oraz  o konieczności jego^ re fo rmy referował prezes Tru-  
sk ier  i poseł Eisenstein. — O konieczności  s tworzenia  kas 
k r e d y to w y ch  dla kupiectwa re fe row ał  członek Zarządu Ra­
dy  Naczelnej,  p. Sajdschnur z Wilnaw

BaaBBBBaBBBaaaaaaaBa
Prędko uskutecznisz działanie rachunkowe, posłu­
gując się praktycznym podręcznikiem p. t.

C* u  • n  L. • J. Samolicząca tabliczkaSzybki Wachmistrz mnożenia,dzieleniaitd.
(do 10.000). III. wydanie. Cena 75 gr., z przes. 1 Zł.
Do nabycia w księgarniach i handlach papieru ew.
wysyła: H. Taubman, Kraków 9, Kazimierza W. 98.

1 * D *  1 Podręcznik dla przemysłu gra-
LirilK l I I^KIIC ficznego i prac. w dziale reklamy.

Z licznymi wzorami i tablicami pomocniczemi.
Cena 3 Zł. Skład gł. w księg. Gebethnera i Wolffa.
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Delegacja Związku kupców u Ministra Skarbu 
“ ’ ” ‘ . B. Czechowicza.

Dnia 2 maja b. r. Mitniste.r Skarbu p. G. Czechowicz p rz y ­
jął na specjalnej audiencji delegację Central i /  Związku Kup-' 
ców w sprawie  ostatniego wym iaru  pańs tw ow ego  podatku', 
przemysłowego' ,  zakończonego •' o-becnie na całym terenie 
Pańs tw ia . . ' * •*' ‘ * T'.  •*'

W  skład delegacji wchodzili: P rezes  Zarządu C. Z. K. p.
.A. Truskier ,  W iceprezes  pos. W. Wiślicki*, Dyrek to r  Związku 
inż. M. Zajdenman i Radca  p raw n y  J. Kaliski. Na dwa dni 
przed audiencją Centra la  Związku Kupców przesia ła  do> Mi-.‘* 
nistra Skiairbu wyczerpujące  mem oria ły  z wyszczególnieniem, 
pos tu la tów handlu, mogących złagodzić w y tw o rzo n ą  k r y ty ­
czną sy tuac ję . 'N iebaw em  mają się ukazać  odnośne za rządze ­
nia w powyższej  sprawie.  ••

* i• * * ' •' •. ’ f * • • t

Uchwały Naczelnej Rady Kupiectwa 
Polskiego na Zjeździe w Poznaniu.

• • • •

Uchwały ostatniego zjazdu Naczelnej Rady Kupie- .
etwa Polskiego, odbytego w Poznaniu z okazji tamtej­
szych Targów, dowodzą daleko idącej zgodności z a p a - : 
trywań całego kupiectwa w : Polsce, bez różnicy w y - : 
znania i narodowości co do aktualnych bolączek sta­
nu kupieckiego ii jego postulatów. Podane niżej uchwa­
ły tego zjazdu zgodne 'są bowiem zupełnie z tem, cze­
go i my tutaj: bezustannie się domagamy. .

* • •

Uchwały te stwierdzają między innemi:
Ostatni wymiar podatku obrotowego z r. 1927 prze­

prowadzony został w wielu wypadkach w sposób ja-, 
skrawo • odbiegający od taktycznie ' osiągniętych obro-. 
tów i przy nięwątpłiwem przekroczeniu możności1 p ła­
tniczej obywateli w granicach, niszczących ich w ar­
sztaty pracy. Wobec tego zjazd domaga się od p. Mi­
nistra Skarbu prowizorycznego ograniczenia egzeku­
cji podatku obrotowego .do wysokości kwot, ^w ym ie ­
rzonych z roku 1926, oraz odpowiedniego zredukowa­

nia zaliczek., kwartalnych na rok 1928 — aż do roz­
strzygnięcia odwołań przez komisję odwoławczą. . *. ' ' *

W sprawie wymiaru podatku dochodowego na rok • 
1928 domaga się zjazd gruntownej rewizji i modyfika­
cji tabeli średniej dochodowości przedsiębiorstw i za­
jęć przemysłowych, pochodzącej jeszcze z roku 1924. •;

Zjazd domaga się jak najrychlejszego przeprowadze­
nia reformy podatku obrotowego, wyrażając ubolewa­
nie', że Ministerstwo nie tylko nie podjęło dotychczas 
kroków w tym kierunku, ale nawet w drodze rozmai* 
tych okólników interpretuje ustawę o podatku przemy­
słowym w duchu nieprzychylnym dla podatników.

Zjazd żąda następnie obniżenia kar za zwlokę do 1% 
miesięcznie, wzywania podatników do dobrowolnego 
uiszczenia zaległości przed przeprowadzeniem egzeku­
cji i powiększenia ilości Komisyj odwoławczych, tak
dla podatku . obrotowego, jak i dochodowego, celem 
przyspieszenia załatwiania odwołam^

W sprawach kredytowych żąda zjazd liberalniejszego 
traktowania przez Bank Polski potrzeb kredytowych 
kupiectwa, porzucenia systemu kontyngentowania kre­
dytów bezpośrednich, oraz kredytowania przez Bank 
Gospodarstwa Krajowego kupieckich spółdzielni kredy­
towych. * •: ‘ • i

Ponadto uchwalił Zjazd szereg rezolucyj w sprawie 
polityki monopolów państwowych, w sprawie ujedno­
stajnienia prawa handlowego na całym obszarze PaiV 
stwa i w sprawie ułatwień paszportowych.
‘ Jak widzimy, wszystkie te postulaty omawiane by­
ły przez nas * stale odj.dłuższego czasu i to w tym sa­
mym prawie zupełnie duchu. Witamy więc z zadowo-

, •   » , *  * ' ,

leniem przyłączenie się Naczelnej Rady Kupiectwa Pol­
skiego' do tych postulatów, tem. bardziej, że uwidocz­
niająca się przez to solidarność całego kupiectwa pol­
skiego nie może pozostać bez wpływu na poczynania 
rządu w stosunku do tej-'warstwy społeczeństwa.

O przystosowanie czasu pracy w handlu do potrzeb i wymogów 
społeczeństwa.

. W myśl nowego dekretu o czasie, pracy w handlu, 
winny być sklepy spożywcze otwarte  przez 12 godzin 
na dobę w dnie powszednie, a w niedziele wogóle zam­
knięte. : ‘ ...  “ • V  ; . — • •

Ponieważ bieg 12-godzinnego dnia pracy określony
• t  r  • , # • .

jest wyraźnie w art. 8: „do godziny 19-tej“, t  j. 7-mej 
wieczorem, przeto władze samorządowe już z góry są 
ograniczone przy ustalaniu terminu początkowego'. — 
W Krakowie więc i — jak słyszymy — wszędzie indziej 
ustanowiono czas pracy w handlach spożywczych od 
godz. 7-mef rano do- 7-mej wieczorem.

Z wielu jednak względów nie odpowiada to potrze­
bom społeczeństwa, okazało się wysoce niepraktycz-
nem i szkodliwemu . * .• ,» \ • / ’ •

O godz. 7-mej wieczorem bowiem kończą swoje pra-. 
ce wszystkie biura prywatne, wiele urzędów państwo­
wych, wszyscy kupcy, znaczna ilość ludności1 robotni-y 
czej, tak, iż w tym czasie przeważająca ilość ludności 
zakupuje artykuły spożywcze na kolacje. — Odebranie 
zaś możności nabywania świeżego towaru zmusza do 
zaopatrywania się weń w  godzinach wcześniejszych,- 
co pociągać mu&i za sobą konieczność przerwania pra­

cy, jest bezwzględnością L nieliczeniem się z potrzeba­
mi ludności.

Tó też zarówno konsumenci, jakoteż i kupcy doma­
gają się przystosowania ustawy do potrzeb i w ym o­
gów społeczeństwa,'a  nie odwrotnie.

Przez  zmuszenie sklepów spożywczych do zamyka­
nia o godz. 7-mej w-ieezorem fory tu je się szynki, re- 
sauraeje, kawiarnie, które korzystając z dłuższego cza­
su handlu, zaopatru-ją się‘w artykuły spożywcze i czy­
nią groźną konkurencję handlom spożywczym, obarczo­
nym wysokiemi podatkami — Godzdny po 7-mej wie- 

.czorem są dla kupca branży spożywczej najważniejsze, 
gdyż podobnie jak we wczesnych godzinach rannych, 
tak też w godzinach wieczornych, t. j. po godz. 7-mej 
ma miejsce większość utargów.

Najlepszym dowodem, że sprawa przesunięcia go­
dzin wieczornych nie jest kwestją wyłącznie kupiecką, 
lecz ogólno-społeczną, jest fakt, iż cała prasa, bez 
względu na odłam, od szeregu tygodni wykazuje nie­
logiczność wydanego dekretu i niesłuszność ogranicze­
nia swobody zakupów.

.Zwiracamy się więc do miarodajnych czynników z



wezwaniem, aby poddały gruntownej rewizji wydany 
dekret i nie wątpimy ani na chwilę, iż ta drobna ulgą, 
żądana przez społeczeństwo i  kupiectwo, w możliwie 
krótkim czasie zostanie przyznaną. "— Domagamy się 
zaś stosunkowo drobnej tylko ulgi, t- j. przesunięcia 
czasu handlu w sklepach spożywczych o jedna godzinę 
wieczorem, t. j. do godz. 8-mej. . •

Orzeczenie Najwyższego Trybunału 
Administracyjnego.

* . «* • •

Powiadomienie płatnika o posiedzeniu Komisji Odwoław­
czej w  podatku dochodowym. Władza  pozwana  nie przeczy,  
że oświadczenie ,,g o to w o ś c i ' złożenia wyjaśnień przed Komi­
sją", w yrażo ne  w odwołaniu, obowiązywało  ją w  mysi ustę­
pu 3 art.  67 u s taw y  o podatku dochodowym do zawiadomie­
nia „podatnika"  o« dniu posiedizenia Komisji „przynajmniej  na 
8 dni" przed rozpoczęciem tegoż posiedzenia, a nie iżby k u r a ­
tor  niewłasnowolnego podatnika wezwanie  to odebrał  dopie­
ro na 2 dni przed dniem, w yznaczonym  do posiedzenia Ko­
misji Odwoławczej .  Twierdzi  ona jedynie-, że wymogom z 
art.  67 stało się zadość przez to, iż zawiadomienie doręczo­
na  administ ratorowi mają tku  podatnika na ' 9 dni przed* te r ­
minem posiedzenia, że doręczenie do rąk „zarządzającego 
mają tkiem" jest uzasadnione w  § 190 ust. 2 powołanego roz­
porządzenia wykonawczego ,  oraz że obowiązkiem tegoż ad­
minis t ra tora  było wezwanie  bez zwłoki w ręczyć  kuratorowi,  

•zamieszkałemu w tem samem miejiscie.- .
N a jw yższy  Trybuna? Administracyjny nic przychylił  się 

jednak do tego zapa t ryw an ia  w ładzy  pozwanej.  Do w ażno­
ści doręczenia,  czyli do tego, aby  doręczenie pisma, a zatem 
także  zawiadomienia,  przewidzianego w art. 67 ustęp 3 us ta­
wy. miało skutki p rawne  dla podatnika,  u s taw a  o pańs tw o­
wym podatku dochodowym w ym ag a  w  art.  123; aby dorę­
czenie nastąpiło za potwierdzeniem odbioru w  p ierwszym 
rzędzie przez samego podatnika. W  dalszym rzędz ie -us taw a  
wymienia  domowników podatnika,  zarządzającego majątkiem 
oraz* zarządzającego (przedsiębiorstwem — jako te osoby, 
k tó rym  można doręczyć  pisma ze skutkiem p raw nym  dia s a ­
mego podatnika. Z powyższego przepisu w związku z art.

OGŁOSZENIE.
Dnia 17 maja 1928 r., o godiznie 3-ciej popołudniu, 

a w razie braku kompletu o godzinie 3‘30 popołudniu, 
odbędzie się w sali Izr. Gminy wyznaniowej w Krako­
wie, ul. Skawińska 2

* • * • . • .

!l. ZWYCZAJNE
WALNE ZGROMADZENIE

\  » ,  .

* , .  i f  « • * » • . *  ▲ • **’4 *

Stowarzyszenia doforoczynn go „Gemilath-Clhasudim“ 
w Krakowie, na które P. T. członków Stowarzyszenia ; 
niniejszem zapraszamy. ... '

PORZĄDEK DZIENNY:
1) Odczytanie protokołu z ostatniego Walnego Zgro-. 

madzenia. .. .
2) Sprawozdanie prezesa. .
3) Sprawozdanie skarbnika. : '
4) Sprawozdanie komisji rewizyjnej i wniosek tejże 

:ia udzielenie Zarządowi absolutorium. •
5) W ybór 1 członka komisji rewizyjnej na 1 rok.
6) Wnioski i interpelacje..•...... ' : . •  ..................• * ' • * ij »

• * • u.- « •

Za Zarząd Stowarzyszenia:
• • • . , • • • .

'I S e k re ta rz : - .  Przewodniczący:
Rafał Pfeffer mp. Dr. Rafał Landau mp.

• • * •  * • • , , *  ,

• t .  .• * * * >« . i •

Z życia Organizacji.
Komunikat Sekcji Kupców Handlu Ratalnego 

przy Krak. Stowarzyszeniu Kupców.
• j  *. t # i*• * » * * »

. Krótki- s tosunkowo' ,  okres- ilaszej p racy  organizacyjnej  w y ­
ka z ure już pomyślne skutki.  — Do organizacji’ przystąpiło  do-

• tych czas* 60 członków, ‘ k tó rzy  tw orzą  z w a r t ą  i» dyscyplino-
• • # # • •

waną organizację.  — P rzep row adzono  szereg  uchwał,  zmie­
rza jących ,dio\usunięcia’ nielojalnej konkurencji,  ut rzymania

124 ustęp 1 wynika,  że piśuio, przeznaczone dla podatnika,  cen p rz y ’ kalkulacji  godziwego zysku, usunięto1 praktyki  akwi-
winno być  sk ie rowane do niego pod adresem wiadomego 
miejsca zamieszkania.  Z w ażyw szy ,  że w konkre tnym przy ­
padku sam podatnik z mocy decyzji  sądowej jest pozba  wi o- ; 
ny własności  i pozostaje pod kuratelą,  a władza  pozwana  o 
tem Wiedziała, jak z ak tów  sp raw y  wynika,  a nadto- odwoła­
nie, w którem oświadczono gotowość  złożenia ustnych w y ja ­
śnień, podpisał  kurator,  podając swój adres,  należy przyjść do 
wniosku, iż w  miejsce podatnika,  osobą, pod której  adresem 
należało w ys łać  zawiadomienie o posiedzeniu Komisji Odwo­
ławcze],  był  kura tor  podatnika, skoro- us taw a  w  ustępie 4 
art. 49 na kuiratoira przenosi obowiązek składania- zeznania 
w' zas tępstwie  płatnika, „k tóry  co d a  majątku swego pozo­
staje pod oipieką lub pod kurate lą" .  Z akt s p ra w y  natomiast 
nie wynika,  a władza pozwana naw et  nie twierdzi,  ab 5r we­
zwanie,  o k tóre  chodzi, wys ła ła  pod adresem kura tora .  —
Z tych względów Najwyższy  Trybunał  Admiń. orzeczenie  
uchylił z powodu wadl iwego postępowania  (wyrok  N. T. A. 
z dnia 3 października 1927 r. L. rej. 3689§25).

i n n » - otrzymał ze względu 
na wyśmienity gatu- Ti > f ńek złoty medal na 

1 W y s t a w i e  Gospo ­
darczo-  Spożywczej 
w K a t o w i c a c h .

«-»■

rowauia agentów,  b e z .y g c d y  ich do tychczasow ych  * praco-, 
dawców,  uzyskano wiążące zobowiązania  kuipców-dostaw- 
ców dokonywania  trąrrsakcyj wyłącznie z * Członkami S e k ­
cji i K d.

W  najbliższym czasie zamaerzonem jest zamkniecie listy 
zgłoszeń,  wobec  czego Zarząd w z y w a  kupców, tru.dn*ąćych . 
sie handlem ra ta lnym " wszelkich -branż, k tó rz y  do tychczas  
do organizacji nie przystąpili ,  "aby hajda lej do  dm’a 15 cze r ­
wca pisemne zgłoszenia'  do Sekre ta r ia tu  • S towarzyszen ia -  
(ul. Grodzka 43) wnieśli. • • ^ ^  .

Zw raca  się uw agę  Członkom, iż p. B. M. Wolf, właściciel 
handlu to w a r ó w  b ław atnych  w Krakowie,* ul. G rodzka  69, . 
uhmó 3-krothego wezwania  go do S tow arzyszen ia ,  celem po- 
r dżumie mi? się z riim w zasadniczych sp raw ach  handlowych. .
wezwaniu odmówił i na posiedzenie nie przybył .

* m

Za Zarząd Sekcji Kunców Handlu Ratalnego
przy Krak. Stow. Kupców: .

' • • . * • ’ * - • •• \
D. Ehrenhalt mp.

DĘBICA.• . »  ■ * .  * * •. * z ■• * . • •
Zgromadź en i«e kupców,  i p rzemysłowców,  w Dębicy, odbyte 

w  dniu 1 nią ja b. r. w  lokalu S tow arzyszen ia  Kupców, po 
wy s-łuc b a niu * r ef erat  ó w , - uchwala n a stępują cą r ez olu cię:

1) Obbcne, dokonane przez Komiisję szacunkową w . Rop- • 
•czycach * w ym ia ry  podatku przemysłowego,  zdolne są znisz­
czyć tutejsze kupiectwo. . /

2 \  Obroty?- przyjęte pfżez tę Komisję,- w większości wy

/•



padków kilkakrotnie p rzew yższa ją  rzeczywiście przez odno­
śnych podatników osiągnięte obro ty  w  roku 1927, a rczul- 
tują z nieznajomości s tosunków poszczególnych członków 
Komisji podatkowej,

3) Nie mając zaufania do obecnego składu Komisji' poda t ­
kowej ze sfer tuftejszych podatników, dom agam y się:

a) bezzwłocznej  zmiany składu tejże Komisji przez w y c o ­
fanie osób, nie znających stosunków, a powołanie  innych, na- 
rodościowo. odpowiadających przeważające j  większości  tut. 
kupiectwa.

b) zarządzenia  ws t rzym ania  ściągnięcia wymierzonego  po­
datku p rzemysłowego  za rok 1927 i ponownego dokonania 
tego  wymiaru  p rzez  Komitsję, złożoną z fachowców, za p rzy ­
braniem rzeczoznawców.

4) Biorąc pod uwagę,  że podatek p rzem ys łow y  w obecnej 
formie niszczy handel, domagamy się bądź to zniesienia t a ­
kowego, bądź to jego poboru  jednorazowo u źródła.

5) W z y w a  prezydjum zgromadzenia,  aby rezolucję tę 
p rzedł  ożył  a^wla  śc i w y  m władzom.

NEKROLOG.
Z powodu śmierci Blp. Bernarda Wachtla, b. radcy 

Izby Handlowej i Przemysłowej, radcy miejskiego, 
długoletniego członka Krak. Stow. Kupców, w yrażam y 
stroskanej Rodzinie nasze szczere współczucie.

Prezydium Krak. Stow. Kupców.

KRONIKA.
Rejestracja firm, eksportujących płody rolne produkcji

roślinnej i zwierzęcej.

Zrzeszenie  E k sp o r te ró w  P łodów  Rolnych i ich P r z e tw o ­
rów  przy  C. Z. K. (W arszaw a ,  S ena to rska  22) podaje do 
wiadomości ogółu eksporte rów  płodów rolnych produkcji ro ­
ślinnej i zwierzęcej,  że  w  nideługim czasie ma wejść w ż y ­
cie projekt rozporządzenia  P rezy d en ta  Rzeczypospolitej o 
p rzym usow ej rejestracji  w szystk ich  ifrm, zajmujących się 
eksportem  tych  ar tyku łów . — U zyskanie  wpi'su do rejestru 
firm eksportow ych  zw iązane jest z ca łym  szeregiem w arun ­
ków. Firmom, k tó re  nie będą wpisane do re jestru , eksport 
będzie w zbroniony pod su row ą  odpowiedzialnością karną.

Ruch bawełniany. Na łódzkim rynku baw ełn ianym  w osta­
tnich dniach zapanow ało  w iększe ożywienie z  powodu p rz y ­
jazdu kupców prowincjonalnych, k tó rych  w większej liczbie 
p rzygnała  obaw a przed  podrożeniem manufaktury , z powodu 
wszczynającej siię akcji podw yżkow ej w łókniarzy . W arunki 
sp rzedaży  uległy znacznej popraw ie  na ko rzyść  producen­
tów, względnie w  pewnej mierze i hurtow ników . Najwięk­
szym  popytem  c ieszyły  się sybiny  ora,z to w a ry  całoroczne, 
jak pościelowe, ręcznikowe, bieliźniane i t. d. Polepszenie się 
sytuacji) na rynku baw ełn ianym  nie spow odow ało  jednak po­
ważniejszego ruchu na rynku wełnianym, k tó ry  cechuje pe­
wna, zw yk ła  z resz tą  o tej porze  roku m artw ota .  Fabryki za- 
ięte są p rzygo tow yw an iem  się do sezonu zimowego. W y p ła ­
calność klijentów uległa znacznej zmianie na lepsze.

W edług s łów  sfer za in te resow anych  pow yższe  zw iększe­
nie się zapo trzebow ania  t łum aczyć należy w  p ierw szym  rzę ­
dzie podrożeniem surow ca, a mianowicie baw ełny , podroże­
niem węgla, oraz wiadomościami o w szczęciu  przez włóknia­
rzy akcji pcdw żkow ej.  Nie ulega wątpliwości, iż są to  p rzy ­
czyny  bardzo  poważne, z chwilą bow.iem już podrożenia su ­
row ca ceny  to w a ró w  baw ełn ianych  w inny  być  podniesione, 
nie mówiąc już o tem, że kalkulacja to w a ró w  zależna jest ró­
wnież i cd czynników  Innych, jak od cen węgła i t. d. Z chwi 
lą faktycznego w ystaw ien ia  żądań podw yżkow ych  przez 
w łókniarzy  i ewentualnego uzyskan ia  p rzez nich podwyżki 
płac, ceny towarów bawełnianych zostaną ttanowczo podnie­

sione/ W obec  tego jednak, iż ta ewentualna zw yżka  do ty ­
czyć  będzie już to w a ró w  zimowych, k u p cy  rozpoczęli już 
obecnie czynić zakupy, chcąc w  ten sposób zarobić  na  róż­
nicy, jaka wyniknie, jeżeli chodzi o ceny to w aró w  w p rzy­
szłości.

Przedstawicielstwo sprzedaży belgijskich motocyk-
lów na rejon krakowski jest do oddania. Wymagane 
jest posiadanie odpowiedniego magazynu. Solidne i u- 
czciwe przedsiębiorstwa mogą złożyć oferty swe do 
Krak. Izby Handlowej, Długa 1, pod 8188/B.

O reformę świadczeń socjalnych.
W swoim czasie zainicjowana została akcja w spra­

wie zwołania Kongresu socjalnego wszystkich organi- 
zacyj gospodarczych do W arszawy, celem zwrócenia 
Rządowi uwagi na konieczność zreformowania świad­
czeń socjalnych i instytucyj socjalnych. Ąkcja ta ma 
być obecnie ponownie podjęta.

Mury celne przeszkodą rozwoju gospodarczego
Europy.

Wybitny działacz i dziennikarz gospodarczy, ekono­
mista angielski W. T. Layton, w ydaw ca znanego cza­
sopisma „Economist", wygłosił w  tych dniach na za­
proszenie berlińskiej Izby przemysłowo-handlowej nie­
zwykle ciekawy odczyt o międzynarodowej sytuacji 
gospodarczej. Layton zanalizował wyniki genewskiej 
konferencji gospodarczej, podkreślając, że światowa 
produkcja surowców i- środków spożywczych w  roku 
1926 w ykazyw ała  wzrost 20 proc. w stosunku do okre­
su przedwojennego. Charakterystycznem zjawiskiem 
jest jednak fakt, iż z normy tej na państwa pozaeuro­
pejskie przypada wzrost 30 proc., w  samej Europie zaś 
ujawnia się spadek o 2 procent. To samo ma miejsce w 
handlu światowym, k tóry wykazuje ogólny wzrost, 
podczas gdy handel europejski' ujawnia spadek o 10 
procemt

Przyczyny tego zjawiska tkwią, — zdaniem Laytó- 
na, — w olbrzymich przemianach gospodarczych, do­
konanych w  przemysłach europejskich, oraz w prze­
grupowaniu produkcji- powojennej. Zasadniczą jednak, 
— jego zdaniem, — przeszkodą są mury celne, jakiemi 
odgrodziły się poszczególne państwa europejskie. —* 
Przeciwstawia się on więc twierdzeniu, jakoby wzmo­
żona ochrona celna przyczyniała się do podwyższenia 
stopy życiowej ludności. Przeciwnie, niskie taryfy cel­
ne istnieją w tych państwach, które mają najwyższy 
standard of life, a odwrotnie, państwa o niskim pozio­
mie posiadają wysokie taryfy celne.

Na konferencji genewskiej przedstawiciele poszcze­
gólnych państw wypowiedzieli się coprawda za konie­
cznością obniżenia taryf celnych, ale realnych wyni­
ków tych deklaracyj na razie niema.

Zastępca zamieszkały w Tarnowie
dobrze wprowadzony w dziale korzennym i wiktualnym, 
posiadający szeroką klientelę tak wśród hurtowników jak 
i detalistów poszukuje z a s t ę p s t w ,  wchodzących w  za­
kres powyższy. Zgłoszenia: Administracja Przeglądu 

v Kupieckiego pod „Tarnów44,


